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Szanowni Państwo,

z prawdziwą radością wspieramy XXIX Lekcję Śpiewania Patriotycznego – wy-
darzenie, które od lat porusza serca mieszkańców Cieszyna i okolic. To niezwy-
kłe spotkanie, w którym historia, tradycja i emocje splatają się w jedną, wspólną 
opowieść. W świecie pełnym pośpiechu i codziennych obowiązków takie chwile 
są szczególnie cenne. Pozwalają zatrzymać się, spojrzeć na siebie nawzajem  
z życzliwością i poczuć, że naprawdę tworzymy jedną wspólnotę.

Wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych ma w sobie coś wyjątkowego. To nie 
tylko powrót do przeszłości, lecz także wyraz wdzięczności i troski o to, co nas 
łączy. Gdy wiele pojedynczych głosów staje się jednym brzmieniem, rodzi się 
poczucie bliskości, którego nie da się zastąpić niczym innym. Jako firma głęboko 
związana z regionem czujemy, że to właśnie takie inicjatywy budują siłę lokalnej 
społeczności – siłę opartą na zaufaniu, wzajemnym wsparciu i pamięci o wspól-
nych korzeniach.

Dziękujemy organizatorom za ich pasję i wytrwałość, dzięki którym ta pięk-
na tradycja trwa i rozwija się z każdym rokiem. Dziękujemy również Państwu – 
uczestnikom – za obecność, za emocje, za wspólne przeżywanie tego wyjątkowe-
go święta. Cieszymy się, że możemy być częścią wydarzenia, które przypomina, 
że wspólnota to nie tylko idea, lecz żywe doświadczenie, które ma moc łączyć 
ludzi ponad różnicami.

Z serdecznymi pozdrowieniami Ubezpieczenia KANIA FINANSE

EGZEMPLARZ BEZPŁATNY

Opracowanie graficzne, wybór tekstów:
Zbigniew Cichomski 

zbigniewcichomski@gmail.com

Skład komputerowy i druk: 
INTERFON Sp. z o.o.

43-400 Cieszyn, ul. Olszaka 5
tel.: 33 8510 543

drukarnia-interfon@home.pl



Szanowni Państwo,

Obchody rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja to moment, w którym zatrzy-
mujemy się, by oddać należny hołd jednemu z najważniejszych aktów w dziejach 
polskiej państwowości. To dzień przypominający, że siła narodu wyrasta z odpo-
wiedzialności, odwagi i zdolności do wspólnego działania. Dziedzictwo 3 Maja zo-
bowiązuje — do pamięci, do troski o dobro wspólne, do budowania wspólnoty, 
która potrafi trwać mimo przeciwności.

Od piętnastu lat w Cieszynie pielęgnujemy tę wspólnotę w sposób szczególny: 
śpiewając razem pieśni, które towarzyszyły Polakom w chwilach próby i nadziei. 
Lekcje Śpiewania Patriotycznego stały się naszą lokalną tradycją, ale także świa-
dectwem, że patriotyzm może być żywy, obecny i zakorzeniony w codzienności.  
Z roku na rok widzimy, jak ta tradycja umacnia się, jak przyciąga kolejne osoby, jak 
łączy pokolenia i środowiska. To dowód, że wspólne śpiewanie ma moc budowa-
nia jedności, której tak bardzo potrzebujemy.

Dzisiejszy, dwudziesty dziewiąty Śpiewnik Patriotyczny, oddajemy Państwu  
z przekonaniem, że jest on nie tylko praktycznym narzędziem podczas koncer-
tu, ale także symbolem — pamiątką uczestnictwa w wydarzeniu, które łączy ludzi 
wokół wartości ważnych i trwałych. Każda pieśń, którą dziś zaśpiewamy, niesie  
w sobie fragment historii, ale także przypomnienie, że to my jesteśmy jej kontynu-
atorami.

W tym roku nasza tradycja nabiera szczególnego wymiaru. 11 listopada spotka-
my się ponownie, aby wspólnie obchodzić jubileusz piętnastolecia Lekcji Śpiewa-
nia Patriotycznego w Cieszynie. Będzie to wyjątkowy moment — podsumowanie 
lat pracy, zaangażowania i wspólnego świętowania, które stworzyły wydarzenie 
rozpoznawalne daleko poza granicami naszego miasta.

Dziękujemy Państwu za obecność.

Dziękujemy za wspólne świętowanie.

Dziękujemy za to, że razem podtrzymujemy tradycję, która ma znaczenie.

						              				  
   za Stowarzyszenie 

Komitet Obywatelski Śląska Cieszyńskiego
Janina Cichomska

Organizator cieszyńskich Lekcji Śpiewania Patriotycznego: 
Stowarzyszenie Komitet Obywatelski Śląska Cieszyńskiego

Współorganizator: Cieszyński Ośrodek Kultury „DOM Narodowy”
Aranżacja i akompaniament koncertu: PIOTR GRUCHEL

Prowadzenie koncertu: Teresa Pawłowska i Grzegorz Widera
Wystąpią: Justyna i Arkadiusz Sztwiertniowie, Stanisława i Mieczysław Biłko, Ilona Pawlik, Teresa Szponar, 

Jadwiga Wąsowicz, Teresa Pawłowska, Jan Grzybek, Zbigniew Cichomski, Tomek Osiński.                                         

Szanowni Państwo, Chcemy kontynuować tradycję dedykowania odrębnego Śpiewnika każdej Lekcji  
Śpiewania stąd nasz apel o wsparcie kolejnych edycji wpłatami na konto

Stowarzyszenia Komitet Obywatelski Śląska Cieszyńskiego 
Nr konta: 98 8113 0007 2001 0051 1610 0001
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TRZECI MAJ

Witaj majowa jutrzenko,
Świeć naszej polskiej krainie
Uczcimy ciebie piosenką
Przy hulance i przy winie.

Witaj Maj piękny Maj
U Polaków błogi kraj.

Nierząd braci naszych cisnął
Gnuśność w ręku króla spała,
A wtem Trzeci Maj zabłysnął
I nasza Polska powstała.

Witaj Maj piękny Maj
Wiwat wielki Kołłątaj.

Ale chytrości gadzina
Żądło na nas gotowała,
Z piekła rodem Katarzyna
Moskalami kraj zalała.

Chociaż kwitnął piękny Maj
Rozszarpano biedny kraj.

Wtenczas Polak z łzą na oku,
Smutkiem powlekł blade lice,
I trzeciego Maja w roku,
Wspomniał lubą mu rocznicę.

Wzdychał ciągle Boże daj,
By zabłysnął Trzeci Maj.

Na ustroniu jest ruina.
W której Polak pamięć chował,
Tam za czasów Konstantyna
Szpieg na nasze łzy czatował.

I gdy nadszedł Trzeci Maj,
Łańcuchami brzęczał kraj.

W piersiach rozpacz uwięziona,
W listopadzie wstrząsła serce.
Wstaje Polska z grobów łona,
Pierzchają dumni morderce,

Błysnął znowu Trzeci Maj
I już wolny błogi kraj.

Próżno, próżno Mikołaju.
Z paszcz ognistych w piersi godzisz,
Próżno rząd wolnego kraju,
Nową przysięgą uwodzisz,

To nasz śpiew: witaj Maj,
Niech przepadnie Mikołaj.

O zorzo trzeciego Maja
My z twojemi promieniami.
Przez armaty Mikołaja
Idziem w Litwę z bagnetami.

Wrogu precz! witaj Maj
Polski i litewski kraj

słowa: Rajnold Suchodolski
muzyka: autor nieznany
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muzyka: Karol Kurpiński

Polonez 
nowej Polski

	 Gdy człek dzisiaj się przeniesie
chociaż myślą w polskie strony
lecz swe polskie serce wskrzesi

Wstaje jakby odrodzony.
Z oka łza mu się wyciska

boć ta chwila dlań jest bliska
kiedy (z zapartemi?) słowy
wróci do swej Polski nowej.

Dziś ślą gwiazdkę nam niebiosy
niezachwianą już nadzieją

że ojczyzny naszej losy
już na zawsze zajaśnieją.
Bo powstała Polska nowa

nie szlachecka, lecz ludowa,
choć szlachectwem nasi bili,

bracia szlachta ją zabili.

Więc, Polacy, w górę czoła
oby nam pomogły nieba
każdy łatwo pojąć zdoła,

czego nowej Polsce trzeba.
Wejdźmy wszyscy w zgodne tony,

zaniechajmy kłótnie, spory
Trza jedności nam dziś zgody,

by nie czynić Polsce szkody.

Cześć więc naszym bohaterom,
co szli z pięścią na armaty,
legionistom, kosynierom,
którzy wrogom dali baty.

Cześć Kościuszce, Piłsudskiemu
za wysiłek ich nadludzki!

Co Kościuszko był rozpoczął
z chlubą dopiął nasz Piłsudski!
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BARTOSZU, BARTOSZU

Bartoszu, Bartoszu,
Oj nie traćwa nadziei,

Bóg pobłogosławi,
Ojczyznę nam zbawi.

Tam w górę, tam w górę,
Poglądaj do Boga,

Większa miłość Jego,
Niźli przemoc wroga.

Z maleńkiej iskierki
Oj, wielki ogień bywa,
Oj pękną, choć twarde

Przemocy ogniwa!

Oj ostre! Oj ostre,
Ostre kosy nasze,

Wystarczą na krótkie
Moskiewskie pałasze.

Kiliński był szewcem,
Oj, podburzył Warszawę,

Wyprawił Moskalom
Weselisko krwawe.

Nauczył Kościuszko
Pod Racławicami,
Jak siekierą, kosą

Rozprawiać z wrogami.

Bóg nam dał, Bóg nam dał,
oj, kraj wielki bogaty,

W nim Głowackich wiele
Brać ruskie armaty.

Wszystko wziął podły wróg
I wiarę nam kłóci,
Myśli, że nas duszą
Do siebie nawróci.

Nie chcemy Berlińskiej,
oj, Petersburskiej wiary,

Bóg nam dopomoże,
Pobić króle, cary.

słowa i muzyka : Marceli Skałkowski
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słowa: Juliusz Słowacki
muzyka : Andrzej Kurylewicz

PIEŚŃ 
KONFEDERATÓW BARSKICH

Nigdy z królami nie będziem w aliansach.
Nigdy przed mocą nie ugniemy szyi,
Bo u Chrystusa my na ordynansach,

 Słudzy Maryi!

Więc choć się spęka świat i zadrży słońce.
Chociaż się chmury i nieba nasrożą,
Choćby na smokach wojska latające,

Nas nie zatrwożą. 

Bóg naszych ojców i dziś jest nad nami!
Więc nie dopuści upaść żadnej klęsce.
Wszak póki On był z naszymi ojcami,

Byli zwycięzce!

Więc nie wpadniemy w żadną wilczą jamę,
Nie uklękniemy przed mocarzy władzą,
Wiedząc , że nawet grobowce nas same

Bogu  oddadzą.

Ze skowronkami wstaliśmy do pracy
I spać pójdziemy o wieczornej  zorzy,
ale w grobowcach my jeszcze żołdacy

I hufiec Boży.

Bo kto zaufał Chrystusowi Panu
I szedł na święte kraju werbowanie.

Ten  “de profundis” z ciemnego kurchanu
Na trąbę wstanie.

Bóg jest ucieczką i obroną naszą!
Póki On z nami,całe piekła pękną!

Ani ogniste  smoki nas ustraszą
Ani ulekną.

Nie złamie nas głód ni żaden frasunek,
Ani zhołdują żadne świata hołdy:

Bo na Chrystusa my poszli werbunek.
Na Jego żołdy.
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Bracia nuż do koła, gdzie radość nas woła,
do wina, do piwa, siadajmy wraz!

Niechaj zgraja wrogów,złośliwa z gniewu się unosi,
śmielej radość naszą, niech głosi dziś każdy z nas.

Nie pójdemy do dom aż rano,aż bude switano,
ne pójdemy do dom aż rano, aż bude deń.

Zawsze niech przy szklance w zgodzie, wesołości
do wina, do piwa brzmi polski śpiew;

Niech kto chce się  szarpie z zazdrości, nas zmieszać nie zdoła.
Przyjaźń, wino, piosnka wesoła przygłuszą śpiew.

Nie pójdemy do dom aż rano,aż bude switano,
ne pójdemy do dom aż rano, aż bude deń.

Co wino, nie woda, gdzie przyjaźń, tam zgoda;
Kto z nami, niech poda nam swoją dłoń.

Niechaj drogi Górny Śląsk żyje i język ojczysty.
Taki zawsze śpiew nasz ognisty, tu na to dłoń!

Nie pójdemy do dom aż rano,aż bude switano,
ne pójdemy do dom aż rano, aż bude deń.

PIEŚŃ TOWARZYSKA
słowa: Konstanty Damroth

(Czesław Lubiński)
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Kochajmy  się, bracia  mili.
Zgoda, jedność od tej chwili.

Od  pałaców  w chatki  kmieci
Kochajmy się, niech głos leci.

Któż to może nam przeszkodzić
Z bratem swoim się pogodzić:

Z nim się cieszyć i weselić, 
Z nim los, mienie, życie dzielić?

Kochajmy się tylko wzajem,
Każde miejsce będzie rajem;

Bo gdzie wejdzie miłość, zgoda,
Tam wnet wchodzi i swoboda

        
Gdy nas ujrzy Bóg złączonych ,

Wiarą, miłością spojonych;
Ufajmy śmiało w tej porze,

Że i on nam dopomoże. 

kochajmy się bracia mili
słowa:  Antoni Gorecki
muzyka: Jan Czubski
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MIEJMY  NADZIEJĘ  

Miejmy nadzieję!... nie tę lichą, marną,
Co rdzeń spróchniały 
w wątły kwiat ubiera,

Lecz tę niezłomną, która tkwi jak ziarno
Przyszłych poświęceń w duszy bohatera.

Miejmy nadzieję!... nie tę chciwą złudzeń,
Ślepego szczęścia płochą zalotnicę,

Lecz tę, co w grobach 
czeka dnia przebudzeń

I przechowuje oręż i przyłbicę.

Miejmy odwagę!... nie tę jednodniową,
Co w rozpaczliwym 

przedsięwzięciu pryska,
Lecz tę, co wiecznie z podniesioną głową
Nie da się zepchnąć z swego stanowiska.

Miejmy odwagę!... nie tę tchnącą szałem,
Która na oślep leci bez oręża,

Lecz tę, co sama niezdobytym wałem
Przeciwne losy stałością zwycięża.

słowa: Adam  Asnyk
muzyka: Zbigniew  Preisner

 

Miejmy pogardę dla rzekomej sławy
I dla bezprawia potęgi zwodniczej,

Lecz się nie strójmy 
w płaszcz męczeństwa krwawy

I nie brząkajmy w łańcuch niewolniczy.

Miejmy pogardę dla pychy zwycięskiej
I przyklaskiwać przemocy nie idźmy!

Ale nie wielbmy poniesionej klęski
I ze słabości swojej się nie szczyćmy.

Przestańmy własną pieścić się boleścią,
Przestańmy ciągłym lamentem się poić:

Kochać się w skargach 
jest rzeczą niewieścią,

Mężom przystoi w milczeniu się zbroić...

Lecz nie przestajmy czcić świętości swoje
I przechowywać ideałów czystość;

Do nas należy dać im moc i zbroję,
By z kraju marzeń przeszły 

w rzeczywistość.
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FLAGA  

Powiewa na cztery świata strony
nasz polski sztandar biało- czerwony,

biel razi w oczy, czerwień się żarzy
na najpiękniejszym z wszystkich sztandarze.

Czy ci w duszy gra?
Czujesz to co ja?

Serce przyspiesza tak,
gdy tańczą z wiatrem kolory dwa.

Czy to piastowska, czy jagiellońska,
powiewa flaga bo tu jest Polska!

Nic jej nie stłamsi, nikt nie pokona,
Niezwyciężona Biało- Czerwona

Czy ci w duszy gra?
Czujesz to co ja?

Serce przyspiesza tak,
gdy tańczą z wiatrem kolory dwa.

Ojczyzna, honor, wiara- to siła,
historia tego nas nauczyła,

zrywała więzy, wstawała z kolan,
Niezwyciężona Biało- Czerwona!

Czy ci w duszy gra?
Czujesz to co ja?

Serce przyspiesza tak,
gdy tańczą z wiatrem kolory dwa.  /2x

słowa: Aleksander Kobus
muzyka: Marcin Siwiec
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W CIEMNYM LESIE

W ciemnym lesie ptaszek śpiewa,
Gdzie Kasinka trawkę zżyna;

Nazżynała, nawiązała,
I na Jasia zawołała.

Pójdź mi Jasiu trawkę zadaj,
Jeno do mnie nic nie gadaj,

Bo mi matka zakazała,
Żebym z nikim nie gadała.

Kamienne by serce było,
Żeby do cię nie mówiło.

Kamienne byś serce miała,
Żebyś do mnie nie gadała.

Jeszcze trawka nie zadana,
Już Kaśieńka obgadana,
Obgadana, obmówiona,
Że w Jasinku zakochana.

Siedzi, siedzi zasmucona,
Że z Jasinkiem połączona,
Siedzi, siedzi zapłakana,
Że przez Jasia obgadana.

Czy ty chora, czy umierasz?
Czy ty do mnie serca nie masz?

Ni ja chora, ni umieram,
Jeno do cię serca nie mam
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POLONEZ TRZECIEGO MAJA

Zgoda sejmu to sprawiła,
że nam wolność przywróciła.

Wiwat! – krzyczcie wszystkie stany,
niechaj żyje król kochany.

Taka jest narodu wola,
za swych braci i za króla
obywatel każdy, wszędzie
życie swoje łożyć będzie.

Wiwat sejm i naród cały,
dziś nam nieba żywot dały.

Wiwat! – krzyczcie wszystkie stany,
niechaj żyje król kochany

Nuż w żupany, nuż w kontusze,
bo chcąc dobrym być rodakiem
Nie dość jest mieć polską duszę,
lecz się trzeba rozstać z frakiem.

słowa: Franciszek Dionizy Kniaźnin
muzyka: Aleksander Rodowski

 

Obcych krajów przez zwyczaje
fraki precz na tychże czele.

Wąs na twarzy niech zostaje,
bierzmy pasy, karabele.

Nuż w kontusze, nuż w żupany,
obcym strojem wzgardź rodaku.

Ten, co gromił bisurmany,
nie wystąpił w Wiedniu w fraku. 

Niechaj się kto chce obrusza,
niech się śmieje z mej figury.

Młodszy fraczek od kontusza,
starsze wąsy od fryzury.



16 17

ROZŚPIEWAŁY SIĘ SŁOWIKI

Rozśpiewały się słowiki w gaiku
Na wojenkę nieś mnie wierny koniku
Żegnaj, Hanuś, żegnaj, Hanuś, aniele,

Gdy powrócę, wyprawimy wesele.

Rozśpiewały się słowiki w ustroniu
Grają trąby, pędzą konie po błoniu
Zaświszczały w polu kule, granaty

Zakrwawiły się ułańskie rabaty.

Rozśpiewały się słowiki w leszczynie
Popłynęły łzy po licu dziewczynie

Popłynęły łzy gorące, rzęsiste
Na niedolę, na cierpienia wieczyste.

Zajechali w cztery konie drużbowie,
Przybyli grać na wesele grajkowie

A pan młody pod krzyżykiem śpi sobie
Rozśpiewały się słowiki na grobie.

słowa  i muzyka: Adam Kowalski
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HEJ  SZEROKIE POLE

Hej szerokie pole
a na polu  kłosy,

Takie dziewczę kocham,
takie dziewczę kocham

co ma jasne włosy.

Co ma jasne włosy
i oczy niebieskie

Nie oddałbym ja jej
nie oddałbym ja jej
Za berło królewskie

Bo berło królewskie
nie ma tej słodyczy

A dziewczyna czasem,
a dziewczyna czasem

buziaka użyczy.

Buziaka użyczy,
przytuli do siebie,
A człeku się zdaje,
a człeku się zdaje,

że jest w siódmym niebie,
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MIEJSKIE OBYCZAJE
W mieście dziwne obyczaje
Mówią, że to świat uczony,

Ale  mnie się wszystko zdaje,
Jakby to był świat szalony.

Tam nie powie: Witaj bracie!                                                                                                                       
Szczęść wam Boże ! lub podobnie,

Tylko jakoś nogą skrobnie,
I to znaczy: Jak się macie?
I to znaczy: Jak się macie ?

Padam  do nóg ! każdy woła,
By nie upadł,jest ostrożny,
Niejednego kieszeń goła.

Przecie zwą  go Wielmożny.

 Na mój Honor, słowo daję,
idzie u nich jak chleb z masłem,
Co wprzód było zacnych hasłem.
Tym się zwodzą dziś szachraje.
Tym się zwodzą dziś szachraje.

Wedle wzoru z zagranicy,
w wieczór siedzą przy obiedzie,

Z rana wstają blade śledzie,
lalki chodzą po ulicy.

Słowem różne są szaleństwa;
Panny zwą się marmuzele .

Za tak marne ceregiele,
wyrzekają się panieństwa,
wyrzekają się panieństwa.
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JUTRO, 
JUŻ MOŻE BYĆ ZA PÓŹNO

Jak oślepione słońcem ptaki
W strachu szukamy swoich gniazd.

Wypatrujemy nieba znaków,
Gnamy na oślep, tracąc twarz.

Kto nie ma twarzy, kto imienia,
Komu paraliż zadał strach,

Kto dziś wolności nie docenia —
Jutro mu plecy złoi bat.

Jutro to może być za późno,
By z ruin dźwignąć stary dom,
Cegłę do cegły składać równo.

Słyszysz ostatni przestrogi dzwon.

Stanąć na nogi Polska musi —
Solidarności ludzkiej gmach.

Chciano podzielić nas i skłócić,
W sercach przemocą zasiać strach.

Kto czuje winę, kto pokorę,
Gdy przyzna się — wybaczy Bóg.

Nic mu nie wydrą, nie zabiorą
I spać spokojnie będzie mógł.

Więc póki czas i póki pora,
Siada przy stole z bratem brat.

Rozsądek każe, serce woła:
„Nie stój nade mną tak jak kat”.

Każdy z nas nosi polskie imię,
Każdy spokojne chce mieć sny.

Życie nie wieki trwa, lecz chwilę.
Chcę żyć jak człowiek, chcę żyć.
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HEJ, W DROGĘ CHŁOPCY

Dobrze było z dziewczętami
patrzeć sobie w oczy,

a tu mundur ci wkładają
i skracają włosy,

Ale baki wnet odrosną,
dziewcząt nie ubędzie,

za mundurem panny sznurem,
było tak i będzie,

Hej, żegnaj mamo,
bądź zdrowy, ta – to,
syn wasz nie będzie
w wojsku fajtłapą

czekaj dziewczyno i bądź mi wierną,
pociąg odjeżdża, w drogę czas.

Dobrze będzie nam z kumplami,
w tej samej drużynie,

Listy będę słał do mamy,
pocztówki dziewczynie.

A że w wojsku ład być musi,
kapral będzie przy nas

chociaż lepiej przy mamusi
trzeba fason trzymać .

Hej, żegnaj mamo,
bądź zdrowy, tato,

syn wasz nie będzie
w wojsku fajtłapą

czekaj dziewczyno i bądź mi wierną,
pociąg odjeżdża, w drogę czas.
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TRUDNA RADA 
Z WOJAKAMI
Na naszem polu piękny przysiewek,

Natrafił dwa łoża u strojnych dziewek.

Jedna kochanka miła mi była,
Poszła na spacer , sama usnęła.

I on ją znalazł, nic nie szkodował,
Gdzie ją napotkał, tam ją całował.

O i skromność żołnierza zoczę,
Dusza mi zadrży, serce mi skocze.

Boć to żołnierze nie jednej matki,
Jak się ubiorą są gdyby kwiatki.

Jak piękna róża kwitnie w ogrodzie,
Tak piękny żołnierz staje w paradzie.

Gdzie maszerują, tam się dziwują,
I jeszcze bardzi, gdzie nie wstępują.

Gdzie popasają, tam dokuczają.
Tam biedni ludzie wielki strach mają.

Oj o gdzie żołnierz trzy dni zabawi.
Nie jedną pannę, panią zostawi.

Honor  i weźmie, cnotę i straci,
Żołnierz odejdzie, któż zapłaci?

Ni z nim do księdza,. Ni do starszego,
Nigdzie nie dojdzie prawa na niego !
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SIERŻANT 
UCHACHA

Nasz sierżant rubacha ,
rozśmieszyć umie nas,
po płotach i dachach,
żołnierski dzwoni bas.
Po płotach i dachach

nasz śmiech wesoło gra, uchacha,
uchacha, uchacha, cha, cha ,cha , cha, cha .

Czasami w plutonie ktoś minę kwaśną ma,
dwa słowa i po niej , gdy powie słowa dwa.
Gdy sierżant rubacha wypowie słowa dwa,

wnet słychać w plutonie, 
ucha, cha, cha, cha, cha ,cha, cha.

Gdy w ogniu ktoś stracha tęgiego czasem ma,
wnet sierżant rubacha wypowie słowa dwa

I strachy na Lachy, znów chwacka mina twa,
pod wodzą Uchachy, 

uchacha, cha, cha, cha, cha ,cha

Z sierżantem Uchacha pójdziemy w każdy bój,
za kraj ten zielony, za kraj ten mój i twój.

Po płotach i dachach nasz śmiech wesoło gra,
uchacha, uchacha, uchacha ,

cha , cha, cha, cha ,cha .
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WIERNA

Czarna rola od Krakowa -
Ja jej orał nie będę ,

Bo mi mówi moja najmilejsza,
Że na wojnę pojadę.

Ja na wojnę z wojny do dom -
Ona się nie wydała!

Powiedz-że mi moja najmilejsza
Na kogoś ty czekała?

Jam czekała, jam czekała
Mój Jasieńku, na ciebie, -

Że jak z wojny do domu powrócisz.
To mnie weźmiesz do siebie.

Nie mam ci ja ani chaty,
Ani domu żadnego;

Lepiej znowu na wojenkę wrócę - 
Ty weź sobie innego.

Mój Jasieńku... chodź, pocałuj... -
Ale proszę cię: nie jedź!

Bo jak z wojny może nie powrócisz,
Mnie bez ciebie czeka śmierć.

Daj mi usta kochaneczko,
Pocałuję cię nie raz.

Kiedyś wierna, chociaż może zginę
To mi w niebie buzi dasz. 
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JUŻ  NIE  BĘDZIE …

już nie będzie cudu nad Wisłą
czas nie będzie miał dla nas litości

raz się zdarza na tysiąc lat
taki cud darowanej wolności

drugi raz Bóg nam nie da papieża
drugi raz Złoty Róg nie zadzwoni
drugi raz nie zerwiemy z gwoździ

pokrwawionych niewolą dłoni

już nie będzie cudu nad Wisłą
pozostanie nam mozół i ból

i anioły zmienione w kamienie
rozrzucone wśród polskich pól - 2x

słowa:  Kazimierz, Jan Węgrzyn
muzyka: Józef Kaniowski
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NA WOJNIE INACZEJ

Świat  cały śpi spokojnie
I wcale  o tem nie wie,

Że nie jest tak na wojnie.
Jak jest w żołnierskim śpiewie.

Z piosenki nasze życie
Wesołym  śmiechem  tryska,

Lecz każdy tęskni skrycie,
Gdy przyjrzeć mu się z bliska

Wojenka, dumna Pani,
Żołnierzy swych nie pieści,
Gdy kulą w pierś nie rani

To gubi ich bez wieści.

Wojenka, Piękna Pani,
Tak życie nam umila,

Że krew swą mamy dla  niej,
A piosenkę – dla cywila.

A piosenka brzmi tak ładnie,
A tak się rzadko skarży,

Choć śpiewak w polu padnie,
Choć zginie w polu, w szarży

I różą na koszuli
Szkarłatna krew zakwitnie,

A ziemia go przytuli,
Gdy zemrze, jak żył bitnie.

Bo my tej Wielkiej Pani,
Gdy leje Krew obficie,
Jesteśmy ślubowani,

Na śmierć na twarde życie...

Świat zasię śpi spokojnie,
I wcale o tym nie wie,

Że nie jest tak na wojnie,
Jak jest w żołnierskim śpiewie

muzyka: Władysław  Jeziorski
Harm. Kpm. Wojakowski

Eug. Korwin – Małachowski
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URODZIŁEM SIĘ 
W POLSCE

Ojciec Polak, matka Polka
Polskie miasto, Polska łąka
Piękna nasza Polska cała,

By ta Polska ocalała

Ale jeszcze my żyjemy
Wszystkim wkoło pokażemy,
Jak wojować, jak wygrywać

Sprawiedliwie i gorliwie.

Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.

Noszę dumnie polskie barwy,
Jak rycerze, jak żołnierze
Jak potrzeba jestem hardy

Tylko, tylko w Polskę wierzę.

Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.
Urodziłem się w Polsce.

POLSKA... POLSKA
POLSKA... POLSKA

słowa i muzyka: Andrzej Nowak
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LAURA
 I FILON

Pewnie on teraz koło bogini
swej czanobrewki Dorydy

Rozrywkę sobie okrutną  czyni , - bis
Kosztem mej hańby i biedy

Pewnie jej mówi, że obłądzona 
Wpieram się w drzewa i bory

I zamiast jego białego łona - bis
Ściskam nieczułe jawory.

Filonie! Wtenczas , kiedym nie znała
Jeszcze miłości szalonej .

Pierwszy raz jam ją w twoich zdybała
Oczach i mowie pieszczonej.

Już miesiąc zaszedł, psy się uśpiły
i coś tam klaszcze za borem

Pewnie mnie czeka mój Filon miły - bis
pod umówionym jaworem.

Nie będę sobie warkocz trefiła,
tylko włos zwiążę splątany,

bobym się bardziej jeszcze spóźniła – bis
a mój tam tęskni kochany.

Wezmę z koszykiem maliny moje
i tę plecionkę różową;

maliny będziem jedli oboje, - bis
wieniec mu włożę na głowę.

Prowadź mię teraz, miłości śmiała!
Gdybyś mi skrzydła przypięła,

żebym najprędzej bór przeleciała, - bis
potem Filona ścisnęła.

słowa:  Franciszek Karpiński
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NA PROGU POLSKI
słowa: Kazimierz  Józef  Węgrzyn

muzyka: Józef  Kaniowski

na progu Polski się położę
i  będę drzazgą w twojej nodze
aż cię dosięgnie krwawa pręga

i będziesz pytał o Nią w trwodze
aż ci śmiertelnie zajrzy w oczy

lodowy anioł chłodnej doli
aż ci zadzwonią łańcuchami
ci co w ramionach Jej konali.

Tak myślałem naiwnie kiedyś
że odpocznę a Ty! Nie zginiesz
teraz wiem żeś jest jak choroba

która nigdy sama nie minie
mój ty domie koślawy - wierzbowy

z szorstką korą mojego słowa
wiem że ranić będę Cię nie raz

lecz Ty będziesz wzrastać od nowa.

na progu Polski się położę
z tym przekonaniem, które boli

że jeśli znowu Ją spętają
to nie zniewolą naszej woli,

że miniemy z krzykiem i płaczem
uwikłani w kłamstwa i spory.

jeżeli Bóg nas nie opuści
Ty! nie zginiesz losem Gomory.

tak myślałem naiwnie kiedyś
że odpocznę a Ty! Nie zginiesz
teraz wiem żeś jest jak choroba

która nigdy sama nie minie
mój ty domie koślawy - wierzbowy

z szorstką korą mojego słowa
wiem że ranić będę Cię nie raz

lecz Ty będziesz wzrastać od nowa.
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Za wsparcie XXIX 
Lekcji Śpiewania Patriotycznego 

podziękowania dla:

Cieszyńskiego Ośrodka Kultury „DOM NARODOWY”

Ubezpieczenia KANIA FINANSE

Zakładu Inżynieryjno – Budowlanego STANISŁAW BAJDA

 Pana Arkadiusza Wacha

 Pana PIOTRA GRUCHELA

GRUPY ŚPIEWACZEJ w składzie: 

Justyna, Arkadiusz Sztwiertniowie, Stanisława i Mieczysław Biłko,

Ilona Pawlik, Teresa Szponar, Jadwiga Wąsowicz,

Teresa Pawłowska, Jan Grzybek, Zbigniew Cichomski , 

Tomek Osiński (solista).

Prowadzących koncert: Grzegorz Widera, Teresa Pawłowska

Pana Kazimierza, Jana Węgrzyna

Wspierających poprzez zrzutka.pl
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